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JAN MEYSZTOWICZ: C20S przeszły dokonany. W spom nienia ze służby 10. 
M inisterstw ie Spraw Zagranicznych to latach 1932 - 1939. Przedm ow a 
H enryk Batowski. W ydawnictwo L iterackie, K raków  1984, 340 ss. ilustr.

Jan  Meysztowicz znany jest przede w szystkim  jako au to r znakom itych książek, 
składających się na dwutomowy zarys dziejów politycznych nadsekw ańskiej T rze
ciej Republiki (Trzecia postać M arianny. W arszawa 1974; Upadek M arianny. W ar
szaw a 1976) oraz popularnych biografii, ostatnio o Ludw iku XVI (Korona pod gilo
tyną. K raków  1984). Do rodzim ej m em uarystyki dołączył zaś Sagą Brygady Podha
lańskiej, w ydaną jeszcze w  1957 r. P raca translato rska au to ra  uprzystępniła czy
telnikowi! polskiem u m. in. wspom nienia A nthony Edena oraz in teresu jącą m ono
grafię Sim ona Newm ana o gw arancjach bry tyjskich  dla Polski. Obecnie Meyszto
wicz ogłosił wspom nienia z la t służby w  dyplomacji.

H enryk Batowski w przedmowie do recenzow anej książki słusznie zauważył, 
że jest ona „wartościowym, choć stosunkowo .drobnym przyczynkiem do dziejów 
polskiej dyplom acji m iędzyw ojennej” (s. 8), trudno  jednak  zgodzić się ze stw ier
dzeniem , iż je j tak  późne w ydanie „zubożyło tymczasem w arsztat niejednego h i
storyka, zajm ującego się dziejam i polskiej polityki zagranicznej przed rokiem  
1939” ;(s., 5). L ek tu ra  w spom nień takiego sądu nie potw ierdza. Ja n  Meysztowicz 
zajm ow ał w  hierarch ii służbowej pozycję niewiele znaczącą. Trzymiesięczne pobyty 
w Konsulacie RP wT M orawskiej O straw ie (1931 ,r.) i w Poselstw ie RP w  B uda
peszcie (1937 r.) to nieistotne epizody. P raca urzędnika kontraktow ego w  K on
sulacie w M arsylii także nie zapisała się we w spom nieniach autora niczym isto t
nym  z w yjątkiem  opisu m iasta w  dniu zabójstw a króla A leksandra I i m inistra 
B arthou (naocznym świadkiem  zam achu Meysztowicz nie był). Bardziej przydatne 
dla historyka są partie  poświęcone służbie jako attache poselstw a w  Delegacji RP 
przy Lidze N arodów  w  G enewie <1937 -1938), a zwłaszcza pracy w C entrali MSZ 
(1938 -1939) oraz zam ykający książkę rozdział dotyczący dni wrześniowych i  ew a
kuacji m inisterstw a do Rumunii.

Zatem  — młody wiekiem, stażem  i rangą urzędnik mógł dorzucić nieco aneg
dot (chociaż te  o W ieniawie są na ogół znane), odmalować charak terystyk i 
zwierzchników i starszych kolegów (rzuca się w oczy bardzo ciepły, osobisty n ie
mal stosunek do Becka), słowem  przyczynić się do odtw orzenia k lim atu  tych lat, 
lecz z akcentem  silnie położonym na stronę tow arzyską. T ak  np. opisy wizyt 
R ibbentropa i Ciano w  W arszawie są u Meysztowicza niekiedy bardzo m alow ni
cze, lecz gdyby autor miał odwoływać się jedynie do autopsji, to pozostałyby głów
nie relacje  z balów, przyjęć, polowań i składania wieńców. W szystko to — mimo 
niebyw ałej lekkości pióra Meysztowicza, nadającej nieistotnym  zdarzeniom  w y
m iar zabawnych perypetii — byłoby jednak  nad w yraz błahe. A utor zdaw ał so
bie z tego spraw ę, toteż przyjął form ułę w ykraczającą poza ram y wspomnień. T ak  
więc książka jest m iejscami bardziej opowieścią historyczną, przedstaw iającą w za
rysie rozwój sytuacji m iędzynarodowej i  ukazującą złożoność polskiej polityki za
granicznej tego okresu. W łaśnie ta  cecha publikacji w ydaje się być najbardziej 
godną polecenia, gdyż publicystyka historyczna Meysztowicza jest dużej klasy, 
odznacza się oryginalnością ujęcia i dobrze świadczy o erudycji autora. Czyni to 
recenzowany tekst rzeczywiście wartościowym . Z tego samego jednak  powodu 
lek tura książki każe wątpić w zapewnienia, iż została ona napisana niedługo po
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wojnie. A utor np. cytu je i(s, 234) fragm enty dziennika gen. Ironsiide’a wydanego 
przecież w  1962 r., a opis w izyty min. Gafencu w  Polsce w  m arcu 1939 r., 
z dygresją n a  tem at późniejszej z 17 kw ietnia tegoż roku rozmowy Beck — G afen
cu pozwala przypuszczę, że Meysztowicz znał artyku ł Jan a  W einsteina Scenariusz 
m inistra  G afencu  z „Zeszytów H istorycznych” (nr 13/1968). Nie ustrzegł się też 
&utor od popełnienia k ilku  błędów. Słynna rozmowa Bitler-W ysocki m iała miejsce
2 a nie 3 m aja 1933 r. (s. 68). N iepraw dą jest, jakoby „delegat Polski w  Radzie L i
gi ' Narodów w głosowaniu nad rezolucją potępiającą decyzję Niemiec (w spraw ie 
rem ilitaryzacji N adrenii — S.Ż.) w strzym ał się od głosu” (s. 100). W prawdzie Beck, 
zabierając głos na nadzw yczajnym  londyńskim  posiedzeniu Rady 18 m arca 1936, 
m iał na względzie zachowanie dobrych stosunków z Rzeszą i dlatego starał się nie 
atakow ać strony niem ieckiej, to jednak  oddał głos za w nioskiem  F rancji i Belgii 
stw ierdzającym  złam anie przez Niemcy art. 43 tra k ta tu  wersalskiego. Z kolei adm i
ra ł H orthy baw ił w  Polsce n ie  w  1937 r. (s. 109), lecz w lu tym  1938 r.; Wilno 
i Wileńszczyznę, czyli tzw. L itw ę Środkow ą wcielono do Polski nie w  1921 r.
(s, 126), lecz w  roku następnym ; am basador Lipski przekazał odpowiedź Becka 
na znane żądania R ibbentropa z 24 października 1938 r. dopiero 19 listopada, a nie 
31 października (ss. 154 - 155). Ta ostatnia data  dotyczy w ysłania in strukcji Becka 
dla Lipskiego. Rozmowa R ibbentrop-L ipski nastąpiła tak  późno z powodu celowego 
odw lekania spraw y przez R ibbentropa ze względów taktycznych. S tanisław  C at- 
-M ackiewicz został aresztow any 23 m arca 1939 r. około godz. 15-tęj, a nie 22 tego 
m iesiąca (s. 202). Inform acja, że w  tej ostatniej spraw ie Beck — mimo sugestii 
M ichała Łubieńskiego — w strzym ał się od in terw encji nie chcąc w trącać się. do 
kw estii n ie należących do reso rtu  sp raw  zagranicznych, jest sprzeczna z relacją S ła
w oja Składkowskiego (Nie ostatnie słowo oskarżonego, Londyn 1964, ss. 224-225). 
Nazwisko litewskiego m inistra sp raw  zagranicznych należałoby jednak  pisać Vol- 
dem aras, a  nie W aldem aras. Pełne nazwisko przewodniczącego bry ty jsk ie j delega
cji wojskowej na rozmowy w  Moskwie w sierpniu 1939 r. brzm i Reginald D rax- 
-P lunkett. N atom iast błędy zarówno w im ieniu, jak  i nazwisku Josepha A ustena 
C ham berlaina (s. 115) są w iną nieuw ażnej korekty, podobnie jak  pomylenie na 
s. 142 braci Bocheńskich: au torem  M iędzy N iem cam i a Rosją był oczywiście Adolf 
M aria, a nie A leksander. Dane w  indeksie nazw isk dotyczą jednak  itego ostatniego.

•Na zakończenie nieporozum ienie cokolwiek kłopotliwe. T ytuł Czas przeszły  
dokonany  byłby znakom ity, gdyby n ie  opublikow ane w  Londynie w  1966 r. w spom - <
nienia A dam a P rag iera zatytułow ane identycznie.

W '1985 r. H elm ut Schm idt wygłosił w Yale U niversity  kilka w ykładów  o po
lityce m iędzynarodow ej, które podobno spotkały się z niezw ykle życzliwym przy
jęciem  am erykańskiej publiczności. W ykłady te zostały następnie przepracow ane
i uzupełnione, po czym ogłoszono je d ruk iem  w S tanach Zjednoczonych i Republice 
F ederalnej. Sukces Schm idta w ro li prelegenta można chyba mniej przypisać m e
rytorycznej zaw artości jego w ystąpień, co osobistej renom ie b. kancelrza RFN.

Stanisław  Zerko

HELMUT SCHMIDT: A Grand S trategy jor the West. The Anachronism  
of National Strategies in an h iterdependen t World. Yale U niversity Press, 
New Haven, London, 1985, 159 ss. '
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